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  Moim ukochanym dzieciom:

  Beatie, Trevorowi, Toddowi, Nickowi,

  Sam, Victorii, Vanessie, Maxxowi i Zarze.

  

  Dziękuję Wam za dar macierzyństwa,

  za wszystko, czego mnie nauczyliście,

  bezbrzeżną radość i miłość,

  która sprawia, że warto żyć.

  Jestem za to bardzo wdzięczna,

  jak i za każde z Was.


  Kocham was całym sercem i duszą

  Mama/d.s.


  Najlepszych i najpiękniejszych rzeczy na świecie

  nie da się zobaczyć ani dotknąć – trzeba je poczuć sercem.

  Hellen Keller, cytując Annie Sullivan

  

  Jeśli przechodzisz przez piekło, nie zatrzymuj się!

  Anonim (często przypisywany Winstonowi Churchillowi)

  

  (…) wszystko jest możliwe.


  Mt 19, 26


  Rozdział pierwszy


  Twoja matka nie żyje, Bethanie. Musisz to sobie uświadomić. Nie możesz bez przerwy przed tym uciekać. – Podczas gdy wysoki, przystojny mężczyzna o wyrazistych rysach przekazuje te druzgocące wieści, twarz małej dziewczynki wykrzywia się z emocji, jak gdyby rozsypywała się od środka. Nagle jej oczy zaczynają płonąć, żal miesza się z gniewem, dziewczynka robi kilka kroków w tył i zaczyna biec. Mężczyzna nie próbuje jej gonić. Dziewczynka odwraca się na moment, by spojrzeć na niego z gniewem i determinacją.


  − Nienawidzę cię! – krzyczy i słychać, że nie kłamie. Dziewczynka jest bosa, ma na sobie niebieską bawełnianą sukienkę, włosy ma potargane, wyjątkowe rysy sprawiają, że jej twarz wygląda jak wykuta z marmuru, a przepełnione łzami oczy płoną gniewem. Jest drobna i delikatna jak elf, ale ma wewnętrzną siłę, której nie potrafi zniszczyć nic, co powiedział mężczyzna. Znika w gęstwinie, podczas gdy on patrzy na nią z furią w oczach, lecz po chwili się opanowuje. Uchodzi z niego całe napięcie, a maleńki leśny duszek wyłania się z powrotem spośród drzew. Z uśmiechem na ustach bosa dziewczynka wraca do niego skocznym krokiem. Kilku obserwatorów bije jej brawo.


  Z pozoru zaniedbana kobieta w podartych dżinsach i T-shircie krzyczy do niej:


  − Świetnie!


  Piękne blondwłose dziecko kłania się w żartobliwym geście, uradowane. Chwilę później otaczają ją inni aktorzy. To Emma Watts, najmłodsza członkini obsady jednego z najpopularniejszych seriali telewizyjnych pod tytułem Nasza rodzina, sagi opowiadającej o wpływowym klanie, mieszkającym na północno-zachodnim wybrzeżu Stanów Zjednoczonych. Emma niedawno skończyła dziewięć lat, a w serialu występuje od dwóch. Gdy Emma i mężczyzna, który gra jej ojca, wracają do swoich przyczep, a w ślad za nimi podążają dźwiękowcy, garderobiane, charakteryzatorzy i fryzjerzy, do dziewczynki podchodzi jej matka. Ma zadowoloną minę. Reżyser naradza się ze swoją asystentką.


  − Dobra robota, Em – chwali dziewczynkę Paige Watts. – Pewnie się teraz cieszysz, że wczoraj wieczorem popracowałyśmy nad tą sceną, co?


  Emma wzrusza ramionami z obojętną miną.


  − Może. Połknęłam gumę, kiedy biegłam.


  Jej matka przewraca oczami.


  − Nie powinnaś żuć gumy na planie. Wiesz o tym. Możesz się zakrztusić.


  − Ale się nie zakrztusiłam. – Emma to bystra dziewczynka, która odkąd dołączyła do obsady, stała się jedną z najbardziej cenionych dziecięcych aktorek w branży. Ma naturalny talent, to urodzona aktorka. Kiedy zaczęła grać, musiała zrezygnować z chodzenia do szkoły i teraz uczy się na planie pod okiem wykwalifikowanej nauczycielki Belindy Marshall, pięknej Afroamerykanki, która od czasu do czasu użycza swojego głosu jako lektorka w filmach i reklamach i gra drobne role w innych serialach. Chce być aktorką i ma do tego talent oraz urodę. Jej przodkowie pochodzili z Etiopii. W jej rysach widać coś szlachetnego, nie wspominając o tym, że jest bardzo bystra i ma dobre serce. Emma lubi Belindę, pod warunkiem że ta nie zadaje jej zbyt wielu prac domowych, bo zwykle wieczorami uczy się kwestii na kolejny dzień na planie. Przy wymogach pracy w serialu normalna szkoła nie wchodziła w grę.


  Matka Emmy, Paige, pilnuje kariery córki pod każdym względem. Koordynuje jej zajęcia z emisji głosu, aktorstwa, dykcji i tańca. Emma uczy się też hip-hopu, stepowania i tańca baletowego, potrafi także świetnie śpiewać. Kariera aktorska Paige nigdy nie nabrała rozpędu, ale dla wszystkich jest oczywiste, że Emma będzie kiedyś wielką gwiazdą. Nadała cel, sens i kierunek życiu swojej matki. Niedługo po narodzinach Paige zgłosiła córkę do agencji jako małą modelkę. Pchnęła ją w stronę aktorstwa, gdy Emma skończyła sześć lat, i już rok później dziewczynka dostała rolę w Naszej rodzinie. Jest najmłodszym dzieckiem w obsadzie. W serialu występuje jeszcze dwoje dzieci: Adam Weiss, który gra dwunastoletniego brata Emmy, oraz Virginia Parker, która właśnie skończyła szkołę średnią i gra ich czternastoletnią siostrę. Wszyscy uczą się na planie wraz z Belindą. W życiu aktora dziecięcego nie ma miejsca na szkołę, zabawę z rówieśnikami i przyjaźń, jeśli nie liczyć innych dziecięcych aktorów. Życie na planie jest intensywne i najbardziej liczy się w nim praca. Dzieciństwo jest na drugim miejscu. Paige jest tego świadoma, ale wierzy, że córka jej za to wszystko podziękuje, kiedy zdobędzie swojego pierwszego Oscara albo nagrodę Emmy.


  Mają do podjęcia ważną decyzję. Emmie zaproponowano główną rolę w musicalu na Broadwayu. Ma do tego głos i talent, muszą się jednak zastanowić, co będzie lepszym krokiem w jej karierze: pozostanie w serialu czy kariera na scenie. Może zdobyć nagrodę Tony, jeśli przyjmie rolę w Nowym Jorku, albo Emmy lub Złoty Glob, jeśli zostanie w Naszej rodzinie. Jak zawsze, matka podejmie decyzję za nią. Emma chce zostać w Los Angeles. Paige jeszcze niczego nie postanowiła. Kariera córki pochłania cały jej czas. Paige, bardzo do niej podobna, jest tym samym typem jasnowłosej piękności, ale nigdy nie wykazywała takiego talentu. Zrezygnowała z własnej kariery aktorskiej wiele lat temu. Kiedy Emma podrosła, skupiła na niej wszystkie swoje wysiłki.


  Obie wywodzą się z hollywoodzkiej arystokracji. Matka Paige, Elizabeth Winston, była największą gwiazdą filmową swoich czasów. Paige wychowywała się, podziwiając ją na planie. Wraz ze starszą siostrą Whitney dorastały pod opieką niań. Ich matka zawsze kręciła gdzieś film. Liz Winston była legendą, ikoną, jedną z największych piękności i najbardziej utalentowanych aktorek w historii przemysłu filmowego. Zdobyła dwa Oscary, nim odeszła przedwcześnie w wieku pięćdziesięciu czterech lat. Jej śmierć zburzyła niepewną równowagę w życiu Paige. Miała dwadzieścia cztery lata i próbowała rozkręcić własną karierę, ale nie zdołała się przebić w Los Angeles. Jej ojciec Bill Watts stwierdził bez ogródek, że nie ma na tyle talentu i powinna się zająć czymś innym. Nie miał wątpliwości, że nigdy nie dorówna swojej matce, która – tak samo jak Emma – przed kamerą była zjawiskowa. Paige nie miała tego daru i w końcu to przed sobą przyznała. Znalazła jednak swój cel w życiu, kiedy urodziła się Emma.


  Bill Watts był najbardziej wpływowym agentem aktorskim swoich czasów. Odkrył Liz, doskonale kierował jej karierą i kontrolował każdy jej aspekt. Wiedział, że znalazł aktorkę o wyjątkowej urodzie i rzadko spotykanym talencie, kiedy tylko ją zobaczył. Dzięki niemu jej kariera była pasmem sukcesów, a Liz spijała słowa z jego ust. Wyszła za Billa, kiedy miała dwadzieścia pięć lat, a on sześćdziesiąt, i szybko stała się jego najważniejszą klientką. Nie podejmowała bez niego żadnych decyzji, a on odpowiadał za każdy jej ruch.


  Liz urodziła Whitney, swoją pierwszą córkę, gdy miała dwadzieścia osiem lat. Zrobiła sobie wtedy półroczną przerwę w zdjęciach. Paige urodziła się dwa lata później. Liz była wtedy jeszcze większą gwiazdą i nie miała dla niej zbyt wiele czasu. Jedyną rzeczą, na jakiej zależało Paige w dzieciństwie, była uwaga rodziców, o którą nie było łatwo. Pewnego dnia zapragnęła być równie wielką gwiazdą jak matka.


  Whitney w ogóle to nie obchodziło, zawsze nienawidziła wszystkiego, co wiązało się z Hollywood. Nie chciała mieć nic wspólnego z życiem, jakie prowadzą jej rodzice. To było marzenie Paige, a Emma w końcu je dla niej zrealizowała. Paige była teraz przekonana, że może nigdy nie miała talentu jak jej matka, ale za to jak ojciec otrzymała dar, dzięki któremu umie rozpoznać prawdziwą gwiazdę. Kontrolowała każdy aspekt kariery Emmy, tak jak jej ojciec kontrolował karierę matki. Liz nie decydowała sama, co zje na śniadanie, nie wspominając o tym, jakie role przyjmie. To on trzymał wszystkie karty, tak samo jak Paige względem córki. Jedyna różnica polegała na tym, że Emma była dzieckiem, a Liz dorosłą kobietą, gdy oddała swoje życie w cudze ręce.


  − Dobrze się dziś spisałaś, mała – powiedział Charlie Daly, aktor wcielający się w rolę jej ojca, mierzwiąc jej niemal białe włosy. – Przynajmniej tym razem nie musiałem ganiać za tobą na drzewo – dorzucił i oboje się roześmiali. – Przez resztę dnia masz wolne, prawda? – Wszyscy aktorzy z serialu uwielbiali Emmę, która szybko stała się ich maskotką. Była wygadana i spostrzegawcza, bystra jak potok, czytała wszystko, co wpadło jej w ręce, i wszyscy ją hołubili, bo od małego obracała się wśród dorosłych.


  − Tak, ale mam naukę – powiedziała posępnie, kiedy doszli do swoich przyczep.


  − Nie użalaj się nad sobą, owinęłaś sobie Belindę wokół palca. Wystarczy, że powiesz jej, że masz zbyt wiele kwestii do nauczenia się na następny dzień, a daje ci fory i nie zadaje nic do domu. Wiele razy widziałem, jak to robisz. – Przejrzał ją i Emma głośno się roześmiała, niepewnie zerkając na matkę.


  − Tylko nikomu nie mów – szepnęła do niego. Ale matka też ją przejrzała. Zresztą Paige i tak najbardziej interesowała się pracami domowymi córki, które były związane z serialem. Dziewczynka zawsze będzie mogła nadrobić naukę później, choć bez problemu przerabiała materiał z czwartej klasy i lektury z piątej. Mimo własnych ambicji aktorskich Belinda była bardzo sumienną nauczycielką i wszyscy na planie ją szanowali. Od czasu do czasu ścierała się z Paige, która nie chciała, by córka przegapiła zajęcia z nauczycielem aktorstwa albo lekcji śpiewu, ale w jakiś sposób Emma zawsze dawała sobie radę ze wszystkimi obowiązkami. Jedyne, co jej się nie udawało, to spędzanie czasu ze swoimi rówieśnikami lub zabawa z kimś innym niż dorośli. Charlie nauczył ją grać w szachy i od czasu do czasu udawało się jej go nawet pokonać. Jej ekranowy ojciec uważał, że to niesamowite, jaka jest pojętna i pilna. Podobnie jak Paige był pewien, że Emma daleko zajdzie. Aktorstwo było jedynym życiem, jakie znała, i miała je we krwi. Rodzinny talent ominął jedno pokolenie, ale u Emmy objawił się z nawiązką i Paige zamierzała zrobić wszystko, co w jej mocy, by go rozwinąć. Wszyscy na planie doskonale wiedzieli, że Paige realizuje przez Emmę własne niespełnione ambicje. Niektórzy aktorzy z serialu współczuli dziewczynce, że omija ją dzieciństwo i że matka tyle od niej wymaga, ale wydawało się, że jej to nie przeszkadza. Uwielbiała niektóre z zajęć, jak hip-hop i balet. Czasem skarżyła się na nudę albo że nauczyciel aktorstwa się na nią uwziął i kazał przez cały czas powtarzać tę samą scenę, ale dobrze wywiązywała się ze swoich obowiązków. Emma prawie nigdy nie zapominała tekstu i była dokładniejsza niż większość dorosłych, z którymi pracowała. Często zdarzało się, że znała ich kwestie równie dobrze jak swoje.


  Emma jęknęła, gdy zobaczyła, że w przyczepie czeka na nią Belinda z pracą domową do poprawienia. Paige zamówiła jej lunch, żeby mogły od razu zacząć. Emma po południu miała balet, a wieczorem lekcje śpiewu, co miało duże znaczenie, jeśli Paige postanowi przyjąć w imieniu córki rolę na Broadwayu. Wszystko było częścią większego planu. W kwestii kariery Emmy żadna decyzja nie była przypadkowa. Belinda siadła z Emmą nad zadaniami z matematyki, a Paige poszła oddzwonić do kilku osób. Otrzymała dwie wiadomości od producenta z Broadwayu i na moment przymknęła oczy. Jeszcze niczego nie postanowiła. Nie mogła sobie pozwolić na błąd. Gdy ma się zaledwie dziewięć lat, rezygnacja z popularnego serialu to poważna decyzja, podobnie jak gra w musicalu z największymi gwiazdami. Paige zastanawiała się, co w takiej sytuacji zrobiłby jej ojciec. Często zadawała sobie to pytanie. W jej oczach ojciec był człowiekiem bez wad, a niezrównana kariera matki stanowiła tego potwierdzenie. Chciała, żeby Emma stała się kiedyś równie wielką gwiazdą, jak jej babcia. Paige wiedziała, że to będzie jej największe życiowe osiągnięcie, tak samo jak sukces matki był dziełem ojca.


  Kariera Emmy była kością niezgody pomiędzy Paige a i jej starszą siostrą Whitney, odkąd sześciomiesięczna Emma wzięła udział w swojej pierwszej w życiu sesji zdjęciowej. Whitney uważała to za wyzysk i im starsza stawała się dziewczynka, tym bardziej była temu przeciwna. Oskarżała Paige o to, że kosztem córki realizuje swoje niespełnione ambicje i ją wykorzystuje. Zarzuciła jej, że okrada Emmę z dzieciństwa i odbiera jej możliwość normalnego życia.


  − Nie bądź śmieszna – oburzała się Paige. – Popatrz na nią. Ma dziewięć lat i już jest gwiazdą! Kocha ją cały świat, a ona uwielbia występować w serialu. Myślisz, że tata wykorzystywał mamę, prowadząc jej karierę? – Często się o to kłóciły i miały diametralnie różne zdania na ten temat. Whitney źle wspominała ich dzieciństwo w cieniu wielkiej gwiazdy. Paige delektowała się każdą chwilą, a przynajmniej tak twierdziła, i ubóstwiała ojca. Whitney dostrzegała wszystkie jego wady.


  − Pomyślałaś kiedyś, że może mama zachorowała na alzheimera w wieku zaledwie pięćdziesięciu dwóch lat i zmarła dwa lata później, bo przez trzydzieści lat żyła pod ogromną presją? Nie miała swojego życia, jedyne, co udało się jej osiągnąć, to to, że kręciła jeden film za drugim i zdobyła dwa Oscary. Nie miała czasu dla przyjaciół, z wyjątkiem ludzi, z którymi pracowała, i prawie nigdy nas nie widywała. Zawsze była na planie. Mama robiła wszystko, co kazał jej ojciec, i ty postępujesz z Emmą tak samo. Nie przeraża cię to? Nie boisz się, że pewnego dnia oskarży cię o to, że ukradłaś jej dzieciństwo?


  − Raczej mi za to podziękuje, kiedy będzie wielką gwiazdą jak nasza matka albo nawet większą. Przy mediach społecznościowych i Internecie można osiągnąć jeszcze więcej niż wtedy. Teraz sława ma globalny zasięg i rozprzestrzenia się dużo szybciej.


  − Wtedy też tak było – przypomniała jej Whitney. Za swoich czasów ich matka była równie znana, jak Elizabeth Taylor i Rita Hayworth. Ale Whitney nigdy nie miała wrażenia, że matka jest szczęśliwa. Często wydawała się przestraszona, chyba że mąż wyręczał ją w podejmowaniu decyzji. Zmarła dwa tygodnie po tym, jak Whitney skończyła studia medyczne. Medycyna była jej sposobem na ucieczkę od hollywoodzkiego losu ich rodziny. Wybrała karierę tak diametralnie różniącą się od zawodu rodziców, jak tylko to było możliwe. Miała teraz trzydzieści dziewięć lat i była szanowanym psychiatrą.


  Paige miała trzydzieści siedem lat i jej największym i jedynym osiągnięciem była rola matki-menedżerki i zarządzanie życiem Emmy. Whitney zawsze było żal siostrzenicy i tego, że nie ma czasu na bycie dzieckiem, a nie małym dorosłym. Ale Paige nigdy nie postrzegała tego w ten sposób. Myślała tylko o sławie, jaką osiągnie córka. Nigdy nie przegapiła okazji, by przypomnieć reporterom, że Emma jest wnuczką Liz Winston, i nawet wskazywała na ich fizyczne podobieństwo. Już samo czytanie na ten temat w prasie budziło w Whitney smutek.


  Ani ona, ani Paige nie wyszły za mąż. Whitney nigdy o tym nie marzyła. Napatrzyła się na to, jak jej ojciec kontrolował każdy aspekt życia matki. Z tego powodu małżeństwo wydawało się jej kiepskim interesem. Bez skrępowania przyznawała, że małżeństwo to jej fobia. Nie chciała być przez nikogo kontrolowana w żadnym wymiarze swojego życia. Nigdy też nie chciała mieć dzieci. W przeciwieństwie do siostry Whitney uważała, że ich dzieciństwo było bardzo samotne. Wychowywały je nianie, podczas gdy matka kręciła gdzieś film, a ojciec był jej cieniem, więc również jego nie widywały, a nawet jeśli był, to nie miał dla nich czasu. Zawsze planował z producentami i szefami studiów filmowych kolejny film żony.


  Whitney uwielbiała swoją pracę i nie chciała nikomu rujnować życia albo obarczać siebie opieką nad dzieckiem. Podobało się jej życie w otoczeniu dorosłych, wolność, dzięki której mogła robić to, co chce, i prowadzić samolubne życie, jeśli tylko miałaby na to ochotę. Lubiła swoją samotność.


  Silne postanowienie, by nie mieć dzieci, przez jakiś czas komplikowało jej życie. Sprawiło, że trzymała się z dala od mężczyzn, którzy pragnęli małżeństwa i rodziny, a w zamian wplątywała się w związki z cwaniakami, którzy wykorzystywali fakt, że nie chce stałego związku. Albo trafiała na emocjonalne kaleki, niezdolne do tego, by się do kogoś przywiązać. Wraz z upływem czasu, jako że coraz częściej umawiała się z rozwodnikami, na randkach musiała wysłuchiwać opowieści o zachłannych, wrednych byłych żonach i spędzać czas z pełnymi gniewu dziećmi swoich partnerów, skrzywdzonymi przez rozwód. Ostatni rozwodnik, z którym się spotykała, był ojcem trzynastoletnich trojaczków sprowadzonych na świat z pomocą in vitro. To był koszmar – jego neurotyczna żona, do której i tak ostatecznie wrócił, wydzwaniała do niego nocami, a kiedy zaczęła nękać także Whitney, kobieta wzięła nogi za pas. Od tamtej pory nie umówiła się więcej z rozwiedzionym ojcem.


  Od pięciu lat spotykała się z kimś, kogo uważała za swój ideał. Chad Phillips był odnoszącym sukcesy inwestorem kapitału wysokiego ryzyka na rynku technologicznym w Dolinie Krzemowej. Był od niej o dwadzieścia lat starszy i miał czwórkę dorosłych dzieci, które wprawdzie poznała, ale nie spędzała z nimi czasu, a on wcale tego od niej nie oczekiwał. Chad nie był zainteresowany ponownym małżeństwem , ani też ponownym ojcostwem. Miał jacht, którym latem pływał po Morzu Śródziemnym, a zimą po Karaibach. Uwielbiali wspólne podróże i raz w miesiącu wyjeżdżali gdzieś razem na weekend albo robili wspólnie coś ciekawego. Zależało im na sobie, ale Whitney miała wyraźnie zarysowane granice i nigdy nie pozwalała mężczyznom zbytnio się do siebie zbliżyć. Nie potrzebowała ani nie chciała być z człowiekiem, który by nią dyrygował, a Chad nie zamierzał znów wiązać się z kobietą, która będzie od niego całkowicie zależna. Jego była żona, choć od rozwodu minęło piętnaście lat, wciąż chowała urazę, a Whitney nie chciała mieć nic wspólnego z zazdrosnymi pasierbami albo rozgoryczonymi eks. Ona i Chad cieszyli się sobą i swoją dojrzałą relacją, a on był zafascynowany jej pracą, urodą i pochodzeniem. Whitney była bardzo piękna, wysoka po ojcu, elegancka i szczupła, o niezwykłych rysach, porcelanowej skórze i długich ciemnych włosach. Jedynym podobieństwem, które łączyło ją z siostrą, były ogromne niebieskie oczy po matce.


  Zarówno Whitney, jak i Chad doskonale odnajdywali się w tym związku, a on był zawsze nieco zaintrygowany jej rodzicami i tym, jak Whitney odcięła się od życia w Hollywood. Uważał, że to godne podziwu. Whitney niewiele mówiła na ten temat, a nawet więcej – nigdy sama o tym nie wspominała. Chad dowiedział się o wszystkim dopiero rok po ich pierwszym spotkaniu, kiedy przeczytał o niej artykuł w gazecie. Whitney o niczym mu wcześniej nie wspomniała.


  Nigdy nie poznał siostry Whitney, którą ona opisała jako życiowo niepozbieraną osobę, żądną sławy menedżerkę swojej córki. Chad uważał, że to niezdrowe. Podobały mu się opanowanie i zdrowy rozsądek Whitney, mimo że dorastała w tak nietypowej rodzinie. Odpowiadało mu to, że pod żadnym pozorem nie chce ona małżeństwa ani własnych dzieci. Po rozwodzie wiele kobiet próbowało go usidlić i fakt, że Whitney nigdy nie miała tego na celu, był dla niego wielką ulgą.


  Chad miał pięćdziesiąt jeden lat, był energiczny, aktywny, doskonale powodziło mu się w interesach i świetnie dogadywał się z Whitney. Niedługo mieli wyruszyć w coroczną podróż po Włoszech na jego jachcie. Nie widzieli się od miesiąca, odkąd spędzili przedłużony weekend z okazji Święta Niepodległości nad jeziorem Tahoe. Dzielili w życiu dobre chwile, a nie codzienne udręki. On był już w Monte Carlo i czekał na nią na jachcie. Ona miała do niego dolecieć za kilka dni. Co roku spędzali na jego łodzi trzy tygodnie, a potem Whitney przez kolejny tydzień przebywała w domu i poświęcała czas na przygotowanie się do powrotu do pracy. Wszystko, co robiła Whitney, miało swój cel i wynikało z dokładnego planowania. Spontaniczność nie była w jej stylu. Jej zdaniem nie różniła się od chaosu.


  Życie miłosne Paige, zwłaszcza we wczesnych latach jej nieudanej aktorskiej kariery, było bardziej burzliwe niż siostry. Spotykała się z wieloma niegrzecznymi chłopcami z Hollywood. Przechodziła publiczne rozstania, żenujące zdrady, spotykała się z aktorami, którzy chcieli przez jej łóżko dostać się do jej ojca, licząc, że weźmie ich pod swoje skrzydła i rozkręci ich karierę, bo mimo że skończył osiemdziesiąt lat, wciąż był aktywny zawodowo. W tamtych czasach Paige nie panowała nad swoim życiem i Whitney miała ją za żenującą i nieodpowiedzialną. Paige była prawie tak samo piękna jak ich sławna matka, ale w kwestii mężczyzn kompletnie sobie nie radziła.


  Śmierć Liz wywróciła świat Paige do góry nogami. Miała wtedy dwadzieścia cztery lata. Przez kolejny rok czy dwa lata na zmianę wpadała w ciąg narkotykowy i szła na odwyk dla celebrytów. Whitney odbywała wtedy rezydenturę.


  Najgorszy cios przyszedł wtedy, gdy dwa lata po matce zmarł ojciec. Miał dziewięćdziesiąt jeden lat. Po śmierci Liz szybko podupadł na zdrowiu. Przeszedł na emeryturę krótko po jej odejściu, a jego stan gwałtownie zaczął się pogarszać. Whitney miała wrażenie, że jej strata tak bardzo go przygnębiła, że nie chciał dalej żyć. Byli od siebie całkowicie uzależnieni. Gdy ojciec umarł, Paige miała dwadzieścia sześć lat, a Whitney dwadzieścia osiem. Była to druzgocąca strata dla nich obu, ale Whitney jakoś to przetrzymała dzięki swojej wewnętrznej sile i hartowi ducha. Kolejne dwa lata upłynęły Paige w stanie kompletnego zagubienia. Roztrwaniała swoją część spadku, pogrążając się w rozpaczy po utracie rodziców. Kiedy się w końcu opamiętała, stwierdziła, że tym, czego potrzebuje, by się ustabilizować i znaleźć swój cel w życiu, jest dziecko. A że w tamtym czasie nie była związana z żadnym mężczyzną, poprosiła przyjaciela z liceum, by został dawcą spermy. Był gejem i ta prośba bardzo go wzruszyła. Dał Paige jasno do zrozumienia, że nie chce brać czynnego udziału w życiu dziecka, co jej bardzo odpowiadało. Pogodziła się z myślą, że będzie samotną matką, i wystarczyło jej to, że przyjaciel zgodził się pomóc. Paige była już w ciąży, kiedy poinformowała siostrę o tym, co zrobiła. Whitney była tym przerażona. Niedługo po narodzinach Emmy jej biologiczny ojciec zmarł na AIDS. Whitney uczestniczyła w narodzinach dziewczynki, czując wszechogarniający smutek i lęk o dziecko, którego matka nie będzie w stanie odpowiedzialnie się o nie troszczyć i które wychowa się bez ojca. Whitney uważała, iż to lepiej, że jej rodzice nie będą tego świadkami. Tymczasem rzeczywistość przerosła jej oczekiwania. Ku ogromnemu zaskoczeniu Whitney Paige okazała się niezwykle oddana Emmie, która stała się jej oczkiem w głowie. Siostry nie zgadzały się w wielu kwestiach wychowawczych, ale przynajmniej Paige nie brała już narkotyków i nie zagrażała Emmie w żaden bezpośredni sposób, nawet jeśli obrała sobie za cel pewnego dnia uczynić z niej gwiazdę. Mogło być przecież gorzej. Paige doprowadziła się do ładu i uspokoiła, pozytywnie zaskakując tym Whitney.


  Od czasu do czasu Whitney odwiedzała siostrę, skoro obie mieszkały w Los Angeles. Bez cienia wątpliwości Emma była śliczna, bystra i urocza. Whitney lubiła z nią przebywać szczególnie wtedy, gdy wydawało się jej, że czuje potrzebę posiadania dziecka, co zdarzało się rzadko. Ale Emma była jej siostrzenicą i mimo swojego cynicznego nastawienia do tej kwestii Whitney musiała przyznać, że Paige traktuje macierzyństwo poważnie, a jeszcze poważniej aktorską i modelingową karierę Emmy. Paige przygotowywała ją do wielkiej sławy i często ośmieszała się w telewizji i na planach filmowych. Nie ulegało jednak wątpliwości, że stworzyła Emmie udaną karierę, która według Paige była szczytem marzeń, a zdaniem Whitney – koszmarną pomyłką.


  Whitney nadal uważała, że Paige jest niepoważna w wielu kwestiach, ale nie dotyczyło to kariery Emmy. Była na niej w pełni skoncentrowana i nie zważała na nic innego. Nadal od czasu do czasu wdawała się w romans z tym czy innym aktorem klasy B, którego zwykle poznawała na planie, gdzie pracowała Emma, ale jej miłostki nigdy nie trwały długo. Obsesja na punkcie kariery córki była tak silna, że Paige zniechęcała do siebie zdrowych, normalnych mężczyzn. Ze względu na Emmę Whitney starała się nie być nadmiernie krytyczna wobec siostry. Uwielbiała spędzać czas z siostrzenicą, co nie zdarzało się często, zwłaszcza że Paige nieustannie woziła dziewczynkę z jednych zajęć na kolejne.


  − Będę kiedyś wielką gwiazdą, wiesz, ciociu? – Kiedy Emma była mała, uwielbiała tak żartować, gdy w pobliżu nie było matki. Robiła przy tym mały piruet i parskała śmiechem.


  − Już jesteś gwiazdą – przypominała jej Whitney. – Występujesz w serialu. Czego więcej chcesz?


  − Tak naprawdę to chciałabym grać w dziewczęcej drużynie piłkarskiej – odpowiadała dziewczynka z rozmarzeniem. To było dla niej dopiero coś.


  − Nie sądzę, żeby twoja mama na to pozwoliła.


  − Wiem. Mówi, że zrobię sobie krzywdę albo wybiję sobie ząb czy coś. Ale mnie to się wydaje takie fajne.


  − Kiedy będziesz starsza, sama będziesz mogła podejmować takie decyzje – przypomniała jej Whitney. – Będziesz mogła robić wszystko, co tylko będziesz chciała.


  − Mało prawdopodobne – odpowiedziała dziewczynka z zadumą. – Póki mama żyje. Zabiłaby mnie, gdybym zrezygnowała z aktorstwa po tym wszystkim, co dla mnie zrobiła. – Paige wiedziała, jak kierować życiem córki, stosując presję i wzbudzając w niej poczucie winy. – Mówi, że zrezygnowała z własnej kariery, żeby zrobić ze mnie taką gwiazdę jak babcia. Mama uważa, że kiedyś zdobędę Oscara.


  − Całkiem możliwe, jeśli tego właśnie chcesz. – Jak na razie Paige nie dawała jej wyboru i Whitney współczuła Emmie z tego powodu. Była ofiarą ambicji swojej matki, ale Whitney nie miała odwagi rozmawiać o tym z siostrzenicą. Może zrobi to, kiedy dziewczynka będzie starsza. Dziewięć lat to jeszcze za wcześnie.


  − Mama mówi, że jesteś psychiatrą, bo uważasz, że wszyscy w Hollywood są rąbnięci – powiedziała Emma żartobliwie, na co jej ciocia się roześmiała.


  − Nigdy nie myślałam o tym w ten sposób, ale może mama ma rację. Z pewnością w branży filmowej jest wielu stukniętych ludzi. – W pewnym stopniu uważała, że jej siostra się do nich zalicza, na czym cierpiała Emma. Życie dziecięcej gwiazdy nie było łatwe ani wesołe. Whitney miała kilku pacjentów, którzy w dzieciństwie byli aktorami, i płacili za to wysoką cenę. Nie chciała, żeby to samo przydarzyło się jej siostrzenicy, ale wiedziała, że jest już za późno i że nie może nic na to poradzić. Jedyne, co mogła robić, to spędzać z Emmą czas i robić z nią zwyczajne rzeczy. Zwykle dobrze się razem bawiły, ale na zabawę z rówieśnikami i ich towarzystwo nigdy nie było czasu w grafiku małej aktorki.


  Whitney nie widziała się z Emmą już od kilku tygodni. Była zajęta, podobnie jak siostra i siostrzenica, a chciała się dowiedzieć, co u nich, zanim spotka się z Chadem w Europie. Bardzo cieszyła się na ten wyjazd. Mieli zamiar wypłynąć do Portofino, kiedy tylko zjawi się na miejscu. Było to jedno z ich ulubionych miejsc – małe, romantyczne miasteczko portowe w drodze na Korsykę i Sardynię oraz w inne idylliczne rejony. Whitney nie mogła się już doczekać i pakowała się od kilku dni. Wiedziała, że nie będzie miała czasu zobaczyć się z Paige i Emmą przed wyjazdem, ale chciała przynajmniej je usłyszeć.


  Paige zatrzymała się po drodze, odebrawszy Emmę z lekcji baletu, żeby kupić jej coś na obiad. Miały tylko pół godziny przed przyjściem nauczyciela emisji głosu. Postawiła na kuchennym stole dwie duże sałatki.


  − Mam dość warzyw. Czemu nie możemy zjeść pizzy?


  − Bo jesteś gwiazdą serialu, pamiętasz?


  − Czyli pizzy mi już nie wolno?


  − Oczywiście, że wolno. Jadłaś pizzę dwa dni temu, ale nie możesz jej jeść codziennie.


  − Dlaczego? Boisz się, że przytyję? – W oku Emmy pojawił się diabelski błysk, ale Paige nie wyglądała na rozbawioną. Co będzie, jeśli za kilka lat Emma nagle zacznie się przejadać w akcie jakiegoś buntu? To była przerażająca myśl.


  − Nigdy nie będziesz gruba, nie masz tego w genach. – Zarówno ona, jak i Whitney zawsze były szczupłe, podobnie jak ich matka, ale Emma czasem lubiła ją torturować i wiedziała, jak to robić. Paige obawiała się tego, co będzie, kiedy córka wejdzie w wiek nastoletni. – A poza tym, jeśli przyjmiemy rolę w musicalu, to lepiej żebyś nie przybrała na wadze.


  − Nie obchodzi mnie to – powiedziała Emma, wzruszając ramionami. Zaczęła jeść bez zainteresowania i odsunęła talerz, gdy zjawił się trener. Został przez dwie godziny, potem Paige przypilnowała, by Emma wzięła kąpiel, i przez kolejne czterdzieści pięć minut ćwiczyły kwestie na następny dzień. Dziewczynka znała je doskonale, choć była nimi już dość zmęczona i niektóre linijki zaczęły jej umykać. Zaczęła odpływać w sen i Paige stała nad nią jeszcze przez kilka chwil, z uśmiechem patrząc, jak córce zamykają się powieki. Chwilę później Emma spała jak kamień.


  − Dobranoc, moja piękna gwiazdeczko – szepnęła Paige i cicho zamknęła za sobą drzwi. Budowanie córce znaczącej kariery było wymagającą, pełnoetatową pracą, ale Paige nigdy nie żałowała, że się tym zajęła. Dzięki Emmie ziściły się jej marzenia i teraz miała zamiar się jej za to odwdzięczyć. Spełni marzenia Emmy – nawet te, które nie zdążyły się jeszcze zrodzić w głowie dziewczynki.


  Rozdział drugi


  Emmę czekał nazajutrz długi dzień zdjęciowy. Brała udział w każdej scenie, ale znała wszystkie swoje kwestie. Podczas lunchu spotkała się z nauczycielką, żeby oddać pracę domową. Belinda dała jej trochę luzu i nie zadała niczego nowego, bo wiedziała, że pod koniec dnia dziewczynka będzie wyczerpana. Dopasowywała plan nauki do zobowiązań Emmy na planie.


  Zdjęcia, które rozpoczęły się o siódmej rano, skończyły się o szesnastej. Emma była w charakteryzatorni już o szóstej trzydzieści i musiała się przygotować do nowej, bardzo poruszającej sceny, którą scenarzyści dodali poprzedniego wieczoru. Paige jak zawsze pomogła jej przećwiczyć kwestie. Kiedy tylko zdjęcia się skończyły, matka zawiozła córkę do Santa Monica na lekcję hip-hopu. Odwołałaby ją, ale wiedziała, że Emma uwielbia ten taniec. Kiedy wracały, ulice były zakorkowane, a lekcja kończyła się o dziewiętnastej, co oznaczało, że mają zaledwie godzinę, żeby kupić po drodze coś do jedzenia i zdążyć do domu na sesję z nauczycielem gry aktorskiej, Martym Smithem. Był świetny w pracy z dziećmi i zajmował się Emmą, odkąd ta zaczęła występować w serialu. Wiele się od niego nauczyła, a on był bardzo wymagający, ale słynął z tego, jakie osiąga świetne rezultaty. Nie tolerował też spóźnień, a Paige wiedziała, że jeśli nie 
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